
Ratownik GOPR

Moje marzenie, jaki zawód chcę 
wykonywać w przyszłości.



Czym jest ratownictwo górskie GOPR?

• Organizacją prowadząca akcje ratownicze, szkolenia i zapobiegającą 
wypadkom na terenach górskich Polski.

• Powstało w 1952 w Zakopanem. W jego struktury zostało wówczas  
włączone Tatrzańskie Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe.

• Górskie Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe powstało w celu ratowania 
ludzi w górach, co często związane jest z akcjami ratunkowymi, ale też 
poszukiwaniami osób, które się zgubiły.



GOPR DZISIAJ:

• Ratownicy GOPR-u pełnią 24-godzinne dyżury przez wszystkie dni 
w roku w swoich stacjach ratunkowych. Umieszczone są one 
zazwyczaj przy schroniskach, większych stacjach narciarskich oraz 
miejscach wytężonego ruchu turystycznego. Ratownicy dzięki 
sponsorom korzystają dzisiaj z nowoczesnego sprzętu 
ratowniczego, który znacznie usprawnia ich pracę, np.: samochody 
terenowe, quady, skutery śnieżne, detektory lawinowe, GPS-y, itp.

• Działanie w GOPR to nie tylko akcje ratunkowe i adrenalina 
każdego dnia, to przede wszystkim pomoc potrzebującym, 
profilaktyka i edukowanie ludzi, powtarzanie im, co powinni robić, 
aby do wypadków i akcji nie dochodziło.



• Ratowników GOPR-u można łatwo rozpoznać dzięki charakterystycznym 
strojom – czerwonym lub czerwono-niebieskim polarom, kurtkom, 
spodniom.

• Na stroju widnieje owalny symbol z błękitnym krzyżem pośrodku lub / oraz 
sam krzyż bezpośrednio na ubraniu wraz z podpisem GOPR. Na lewym 
ramieniu okalający, poziomy biało-niebiesko-biały pas.

Ratownicy GOPR-u codziennie narażają swoje życie, aby dbać o nasze 
bezpieczeństwo w górach.



Dlaczego akurat GOPR?

Uwielbiam góry. Dzięki moim rodzicom, którzy od najmłodszych lat zabierali 
mnie i mojego brata w Tatry, Sudety, Bieszczady. Chodziliśmy po górskich 
szlakach, wspinaliśmy się na szczyty, jeździliśmy na nartach i delektowaliśmy 
się górskimi widokami. Kilka razy widziałam śmigłowiec GOPR-u oraz 
ratowników w akcji. Zafascynowało mnie to. 







Chodząc po górach jestem pewna, że gdy zajdzie taka potrzeba, mogę zadzwonić pod 
numer 601 100 300 i dostanę pomoc od Goprowców. Każdego roku kilkaset osób 
potrzebuje pomocy ratowników górskich. W górach dzieją się rzeczy 
nieprzewidywalne - wypadki, kontuzje, urazy. Gdzieś w górach każdego dnia ktoś 
potrzebuje pomocy.



Chciałabym móc nieść pomoc i wsparcie turystom, którzy tak jak ja 
chodzą po górach, kochają je, ale często góry okazują się być dla nich zbyt 
trudnym przeciwnikiem i muszą uznać ich wyższość.

WYMAGANIA
Ratownik górski powinien:

✓Mieć przynajmniej 18 lat i nieprzekroczone 35.

✓Legitymować się przynajmniej średnim wykształceniem.

✓Znać budowę i anatomię ciała ludzkiego.

✓Mieć wiedzę z zakresu podstawowego kursu pierwszej pomocy 
przedlekarskiej.

✓ Góry polskie nie powinny być mu obce.

✓Mieć opanowaną jazdę na nartach na poziomie kursu 
kwalifikacyjnego.



Co ludzie wiedzą o pracy ratowników górskich?
Świadomość Polaków o pracy ratowników górskich jest niewielka. Ludzie 
czerpią wiedzę np.: z serialu „Ratownicy”, a tymczasem sami ratownicy 
odcinają się od niego i uznają go za czystą fikcję. Praca ratownika to 
nieustanna walka i ryzyko, co ma także przełożenie na życie prywatne. 
Naczelnik GOPR Grzegorz Chudzik wspomniał w jednym z wywiadów, że akcje 
ratunkowe nie zawsze odnoszą sukces. Jako przykład jednej z trudniejszych 
akcji podał sprowadzanie zwłok trzech czeczeńskich dziewczynek, które 
zmarły na granicy. Wspomina też sytuację, gdy stracił łączność z bazą i zapasy 
w termosie, a przy okazji na kilkanaście godzin utknął w śniegu po pachy. 
Dodaje, że ratownik zajmuje się nie tylko złamanymi kończynami, ale również 
pomaga w wypadkach drogowych, w przypadku ukąszeń (także owadów), 
udarów, porażeń. 



FOTORELACJA Z AKCJI GOPROWCÓW:



Czy to jest dla mnie?
W GOPR w ciągu stu lat istnienia było tylko 9 ratowniczek. W regulaminie 
nie ma słowa o tym, że kobiety się nie nadają do tej pracy. Ostatnią 
przyjęto 32 lata temu. Głośno o dyskryminacji kobiet w GOPR zrobiło się 
po tym jak na staż nie przyjęto jednej chętnej. Czemu? Panuje 
przekonanie, że to byłby zamach na tradycję i że kobiety sobie nie 
poradzą.

Od prawie 32 lat żadna kobieta nie złożyła ślubowania na ratownika 
GOPR.



DZIĘKUJĘ ZA UWAGĘ I… 
DO ZOBACZENIA NA SZLAKACH ☺

Tu jestem ☺


